
Nr. 164 Bok. VII Lwów, Poniedziałek 7 kwietnia 1902. Wydanie poranne.
Oeny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,
za dw nrazow ą dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii:
roc./.uie 26 K, 40 h. ( <j.r aK. ^
kw art. 6 K 60 h , ' -^ .ysylką 6 K. 00 h.
gii Gfiięcz. 2 £.. 20 h. J poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 
Zmiana adresn pocztowego 40 hal.

Geny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy

1 lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal.
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. m y  w. w iadom ości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za w yraz 6 hal. 
mii ii miej 60 halerzy. W yrazy  g ru b ­
szemu pismem liczą- się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popolpd.ii. 6 hr. z przesyłką 3 h. 
Nr. poranne 4 TŚ z przesyłką 3 h.
D robnychrekonipow nie zw raca się.

{Depesze „Słowa Polskiego*).
Berlin, 7 ikwietnia. Onegdaj ambasador ro­

syjski, hr. Urusow wydał bankiet na cześć powraca­
jącego do Warszawy Puzyrewskiego. Fakt ten po­
czytują powszechnie za dowód pomyślnego obrotu 
sprawy Grimma. W każdym razie panuje przekona­
nie, że Puzyrewski nie utrzyma się na swojem sta­
nowisku.

W arszawa. P u z y r e w s k i  p o w r ó c i ł  
wc z o r a j  do Wa r s z a w y .

Lwów, 7 kwietnia.
Niedzielny Rusłan podaje następującą wiado­

mość, którą na odpowiedzialność tego pisma w do' 
słownom tłumaczeniu podajemy:

,.Ministerstwo oświaty wysłało do senatu uni­
wersytetu lwowskiego reskrypt przychylny żądaniom 
językowym ruskich studentów. Reskrypt ów podano 
również do wiadomości metropolity ks. Szepty­
ckiego.

Oto krótka treść tego reskryptu:
1) Książki legitymacyjne (Indices) w y s t a w i a ­

ne  b ę d ą  w y ł ą c z n i e  w j ę z y k u ł a c i ń s k i m .  
Poza tern treść wykładów może być wpisaną w tym 
języku, w jakim odbywają się wykłady i w jakim je 
ogłoszono w programie wykładów (katalogu lek- 
cyjpyni). __  t y
’ Napisy kraj okładce i pierwszej stronie książki 

legitymacyjnej mają być uskutecznione w języku ła- 
‘ihśkim. Nazwiska wykładających należy wpisywać 
tak, jak je podano w programie wykładów. Własno­
ręczny podpis słuchacza nie podlega tym przepisom.

2) Zgodnie z postanowieniem wydanego na mo­
cy najwyższego rozporządzenia z (inia 27 k fletnia 
1879 reskryptu ministeryalnego z dnia 5 maja 1879 
1. 6275 wszystkie inne nioLicińskie druki uniwersy­
teckie mają być wygotowane w języku polskim z wy­
jątkiem szczegółowo w owym reskrypcie wymienio­
nych katalogów podręcznych i świadectw kolokwial­
nych, które mają być zastosowane do języka wykła­
dowego odpowiednich profesorów.

3) Odpowiedzi pisemne na wniesione na piśmie 
podania mają być wydawane w tym krajowym ję ­
zyku, w którym wniesiono podanie".

W tej samej sprawie donosi Gazeta lwowska, 
że na podstawie upoważnienia ministerstwa oświaty 
z dnia 24 marca 1902, 1. 8241, rektorat Uniwersy­
tetu lwowskiego pozwolił kwesturze Uniwersytetu 
tym stutentom narodowości ruskiej, którzy po opu­
szczeniu Uniwersytetu lwowskiego przyjęci zostali 
w półroczu zimowem 1901/2 na inny Uniwersytet 
w Austryi i którzy złożą dowód, że na tymże Uni­
wersytecie ponownie uiścili czesne, zwrócić czesne, 
które uiścili za tego samego rodzaju wykłady w Uni­
wersytecie lwowskim, o ile to czesne w myśl prze­
pisów obowiązujących wpłynąćby miało do skarbu 
państwa. O zwrot czesnego należy wnosić podania 
pisemne należycie udokumentowane i marką stem­
plową na 1 K. opatrzone na. ręce dziekanatów naj­
później ńo końca półrocza letniegoj). r. akademickiego 
(1901/2).

Ir.

Jkwów, 7 kwietnia. 
[Przedwyborcze zgromadzenie kupców chrześcijańskich)•

Wczoraj popołudniu o godz. zebrali się 
w sali „Stowarzyszenia kupców i młodzieży handlo­
wej4*, dość nielicznie chrześcijańscy kupcy, celem 
uchwalenia dyrektywy dla wyborców głosujących do 
Izby handlowo-przemysłowej. Na zgromadzenie to 
przybył zaproszony poseł do Sejmu, p. S t ą ­
p i  ń s k i.

Zgromadzenie zagaił p. M a r k i e w i c z. Mów­
ca ubolewał nad apatyą naszych kupców, którzy 
w tak aktualnej dla nich kwestyi, jaką jest ruch 
wyborczy do Izby handlowo-przemysłowej, nie umie­
ją się zdobyć na ślad choćby energii, czego najle­
pszym dowodem, że z 250 zaproszonych, przybyło 
ledwo 40.

Wynikiem takiego postępowania bywa nastę­
pnie to, że do Izby wchodzą ludzie częstokroć nie­
powołani i Izba, która jest ciałem doradczem dla

ustawodawcy, nie umie m u ^ d a ć  zdrowych i prak­
tycznych rad. ł

Na wniosek p. J a n o w i c  z a wybrano prze­
wodniczącym zgromadzenia p. Markiewicza, który 
powołał na sekretarzy pp. Winiarza i Białkow­
skiego.

Pierwszy zabiera głos p. J a n o w i c z. Twier­
dzi, że ci, co obecnie zastępują w Izbie wielki prze­
mysł, „są tylko faktorami tego przemysłu". Nastę­
pnie omawia wyborcze nadużycia.

P. S z y d ł o w s k i  stawia wniosek, by, celem 
ułożenia własnej listy, wybrać komisyę z 5  członków. 
Później jednak, gdy w ciągu dalszej dyskusyi myśl 
zestawienia własnej listy upadła, cofnął mówca ten 
wniosek.

Następnie przemawiał p. S t a p i ń s k i .  Ubo­
lewa nad tem, że chrześcijańscy kupcy, zasiadający w 
centralnym komitecie nie umieli zyskać tam realnych 
podstaw dla swojej większości i żo wogóle pozwa­
lają się podpisywać pod odezwami tego komitetu, 
który w istocie dla nich nic me robi. Radzi, by 
zgromadzenie stanowczo się domagało od centralnego 
komitetu dotrzymania zawartych kompromisów. Agi­
tatorzy wyborczy mają w ręku wiele kart wyborców 
chrześcijańskich. Kupcy chrześsijańsey powinni zaa­
pelować do rozumu prowodyrów żydowskich, by ci 
postępowaniem swojem dzisiejszego stosunku nie 
rozognili.

W Galicyi nauczyliśmy się lekceważyć orga- 
nizacye i dlatego wpływ i zuaczenie Izby handlowo- 
przemysłowej u nas jest mniejsze, niż być powinno. 
Np. w Wiedniu jest Izba ogniskiem kupiectwa w 
pełnem słowa znaczeniu i stąd wpływ jej jest wielki. 
W tym kierunku ue#zyć-*^^vinnjiśmy się jeszcze. 
Kupcy chrześcijańscy nie powinni oddawać się 
zwątpieniu z powodu małej liczby ich wyborców, bo 
za nimi jest społeczeństwo. Imieniem stronnictwa 
ludowego zapewnia p. Stapiński, że jest ono z sym- 
patyą dla kupiectwa chrześcijańskiego,

P. J a n o w i c z twierdzi, że komitet centralny 
naruszył zawarty kompromis, bo na poufnem posie­
dzeniu postanowił, że kompromisowy kandydat p. 
Edmund R i e d ł ma upaść, a przejść w jego miej­
sce Jakób W i x e 1.

P. M a r k i e w i c z  prosi zgromadzonych, by 
nie rozbijali solidarności i nie stawali w opozycyi 
przeciwko kompromisowym kandydatom, którymi są 
pp. G u b r y n o w i c z ,  S c h a y e r ,  R i e d l  i Sz k o -  
w r o n .

P. B a r  d a s z oponuje przeciwko ułożeniu wy­
łącznie chrześcijańskiej listy, gdyż byłoby to mane­
wrem bardzo szkodliwym.

P. P 1 a t o w s k i występuje bardzo gwałtownie 
przeciwko uznaniu żydowskich kandydatur.

P. S t a p i ń s k i  zabioru, powtórnie głos. Kan­
dydatur żydowskich nie można zwalczać ofieyalnie, 
bo da się im broń przeciwko sobie w rękę. Mówca 
jest -a wnioskiem p, Bardasza, by nie zestawiać 
wyłącznie własnej listy. Rozognianiem sytuacyi mogą 
kupcy chrześcijańscy doprowadzić do tego, że żaden 
z ich kandydatów nie przejdzie. Natomiast radzi 
mówca, by się zastanowić nad osobami żydowskich 
kandydatów, których należy popierać, a których 
zwalczać.

W końcu radzi, by wyborcy kart nie posyłali, 
lecz odnosili je osobiście.

P. S z y d ł o w s  k i radzi, by nie zadzierać 
z żydami. Proponuje ofieyalne popieranie kandyda­
tur Jakóba W i x 1 a i Marka W e i n r e b a.

P. J a n o w i  e z radzi popierać ofieyalnie kan­
dydaturę Jakóba W i x 1 a , który posiada w ręku 
500 kart i niemi poprze kompromisowych kandy­
datów.

W końcu uchwalono popierać ofieyalnie kandy­
datury pp. Gubi * y n o w i c z a ,  S c h a y e r  a,  R i e ­
d l  a i S z k o w r o n a (tj. kandydatów kompromiso­
wych) i Marka W e i nr e b a , jakoteż Jakóba 
W i x 1 a pod warunkiem, że ten ostatni poprze kan­
dydatury kompromisowe.

Do pertraktowania z p. J. Wixlem delegowano 
pp. Janowicza i Szydłowskiego.

P rzed  sesyą parlam en tu .
{Depesze „Słowa Polskiego“).

F . Herold o sytuacyi.
Praga, 7 kwietnia. Wczoraj przedpołudniem 

wygłosił tu na zgromadzeniu publicznem poseł di*.

1 H e r o l d  mowę, poświęconą wewnętrznym stosunkom 
politycznym w Austryi.

Od nastania ery konstytucyjnej — wywodził — 
rządy w Austryi stoją przed dylematem: albo liczyć 
się z większością ludów słowiańskich albo uznać i 
podtrzymać hegemonię mniejszości niemieckiej. Z te­
go konfliktu wyrosły wszystkie w państwie trudno­
ści. Hegemonia mniejszości sprowadza z sobą osła­
bienie parlamentu, przewagę władzy wykonawczej 
rządu i powszechne rozgoryczenie wszystkich innych 
poza Niemcami narodowości.

Ten program: „utrzymać hegemonię niemiecką" 
stał się źródłem systemu centralistycznego, niespra­
wiedliwych ordynacyj wyborczych i uprzywilejowania 
jeżyka niemieckiego we wszystkich dziedzinach ży­
cia publicznego. Z chwilą, gdy Niemcy przez wpro­
wadzenie powszechnej kuryi wyborczej stracili w ię­
kszość liczebną w parlamencie, wybuchła obstrukcja 
niemiecka, W walce tej nie tyie chodziło o rozpo­
rządzenia językowe, jak raczej o utrzymanie prze­
wagi mniejszości niemieckiej i jej wpływu na rząd. 
Mówca przeszedł następnie do czasów najświeższych: 
Rzekomo neutralny rząd dra Koerbera miał stać się 
również tylko organem wykonawczym dla niemiec­
kiej mniejszości, wyposażonej we wszelkie preroga­
tywy i przywileje większości. Niemcy posiadają swo­
je kluby niemieckie wszędzie; we wszystkich kra­
jach nawet słowiańskich, tworzą ciągle pod tą formą 
nowe forpoczty dla swych dążeń zaborczych, nato­
miast szkoły i zakłady naukowe słowiańskie np. na 
Morawach ogłasza się jako instytucye agitacyjne.

Groźba Niemców — mówił dalej p. Herold 
że przeszkodzą pracy parlamentarnej, nie czyni na 
nas żadnego wrażenia. Stosunki stały się już do 
tego stopnia nieznośne, że modemy tylko pragnąć, 
aby oni tę prośbę rzeczywiście wykonali.

Najbardziej niepokoi Niemców fakt odnalezie- ■ 
nia się d a w n e j  p r a w i c y  p o d c z a s  g ł o s o w a ­
ni a  n a d  r e z o l u c y ą  hr. S t i i r g k a  w s p r a ­
wi e  c y l e j s k i e j .  Panowie ci mogą być spokojni. 
Prawica może się odnaleść lub nie, ale solidarność 
wszystkich żywiołów słowiańskich przeciw zapędom 
germańskim znajdzie się zawsze. Głosowanie w spra­
wie cylejskiej i faktu tego następstwa wskazują 
ludom słowiańskim w Austryi wyraźnie drogę, na 
którą wstąpić im wypada. Od tych — zakończył 
dr. Herold — którzy głośno wołają Heil den Ho­
henzollern, o wiele niebezpieczniejszymi są ci, którzy 
okrzyku tego wprawdzie nie wznoszą publicznie, ale 
spokojnie i po cichu preparują monarchię austryacką 
na użytek Hohenzollernów.

Wypadki potwierdzą, że kierownicy naszej na­
wy państwowej nie będą mogli uchylić się od odpo­
wiedzialności za to, iż świadomie przyczynili się do 
tego wydania państwa na łup.

Myśmy przedtem przestrzegali, czyniliśmy wszy­
stko, aby nasze stosunki polityczne doprowadzić do 
ładu. Zmusiliśmy się do wielkiej rezerwy. Ale, wo­
bec wyzywającej ciągle postawy Niemców, sądzę, że 
epizod ten już się skończył i że znajdujemy się przed 
nową sytuacyą.

P r a g a . W tutejszych sferach poselskich utrzy­
mują, iż Sejm czeski zwołany będzie na 22 maja br.

Wiedeń. Konferencję przewodniczących klu­
bów lewicy zwołał dr. Funke na dziś, godzinę 5 po­
południu.

P r a g a . Pod przewodnictwem posła Praseka 
odbyło się tu posiedzenie komitetu czeskiego stron­
nictwa agraryuszy. Kilku posłów tego stronnictwa 
omawiało na zebraniu tein syfcuacyę polityczną i pod­
dało nader ostrej krytyce postępowanie rządu wobec 
Czechów. Ż wielu stron czyniono posłom do Rady 
państwa z tego stronnictwa zarzuty, że nie dość 
energicznie występują przeciw rządowi i wzywano 
klub agrarny do ostrej opozycyi. Omawiano także 
stanowisko klubu młodo czeskiego i potępiono jego 
taktykę.

Uchwalono wywrzeć napór na rząćł, aby Sejm 
czeski był jak najprędzej zwołany. Nadto powzięto 
szereg uchwał, dotyczących taktycznego postępowa­
nia klubu agrarnego w Radzie państwa,

Praga. Narodni L isty omawiając onegdajszq 
konfereneye dra Koerbera z przywódcami niektórych 
klubów, podnoszą, że należy być przygotowanym, że 
Izba posłów, choćby nawet normalnie pracowała, 
prawdopodobnie nie załatwi budżetu do 5 maja, bę-. 
dzie więc zapewne obradowała i dalej równocześnie 
z sesyą delegacyj wspólnych, zwołaną na dzień 6 
moja do Budapesztu. Ze względu na to, Sejmy kra­
jowe mogą być zwołane najwcześniej dopiero po 
Zielonych Świątkach, ale nie jest wykluczoną mo-
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/Jiwość, iż zbiorą się one dopiero w pierwszych 
dniach czerwca b. r.

T rien t. W tyclł dniach odbyła się tu konfe­
reneya włoskich posłów z Tyrolu do Rady państwa 
i sejmu tyrolskiego z dr. Kathreinein, jako mężem 
zaufania Niemców tyrolskich. Dr. Katlireinowi cho­
dziło o wysondowanie, jakie stanowisko zamierzają 
zająć posłowie włoscy w przyszłym sejmie na wy­
padek, gdyby rząd przedłożył ustawę o autonomii 
Trentina. Odpowiedź, którą dr. Kathrein otrzymał, 
jest bardzo wymijająca.

W iedeń. Minister dr. Rezek powraca dziś 
i urlopu do Wiednia.

Wiedeń. Prezydent ministrów, dr. Koerber 
konferował w ostatnich dniach z posłami: Sttirgkhem, 
Grossem, Baerenreitherem i ks. Liciitensteinem, oraz 
z kilku przywódcami klubu słoweńskiego. W kołach 
politycznych uważają kompromis w skrawie Cylej- 
skiej za bardzo możliwy i prawdopodobny.

iV. Fr. Presse twierdzi, że w razie niedojścia 
do skutku kompromisu, nastąpić może ewentualność, 
żo w rozpoczynającej się jutro sosyi parlamentu nie 
}»rzyjdzie wcale do trzeciego czytania budżetu, gdyż 
Niemcy skoncentrują swe ataki na 16 miljonową sub- 
wencyę dla Pragi.

Spodziewają się, że do piątku nastąpi jakiś 
modus vivendi, gdyż tegoż dnia odjeżdża dr. Koer­
ber do Pesztu.

W iedeń. W sobotę popołudniu odbyła się 
dłuższa narada ministrów, po której cesarz przyjął 
dra Koerbera na osobnem posłuchaniu.

Usiłowany zamach na prezyd, Locbeta?
{Depesza „Słowa Polskiego“).

Paryż 7 kwietnia. Gdy prezydent Loubet, 
Wjacając wczoraj z Mont! i mar do Paryża, wyszedł­
szy z wagonu; wsiadał na dworcu do powozu, zbliżył 
się do niego jakiś człowiek i zawołał: „ Ż ą d a m  
s p r a w i e d 1 i w o ś c i !M Człowieka owego natych­
miast aresztowano. Po przesłuchaniu go stwierdzo­
no, że jest urzędnikiem rachunkowym i cierpi od 
dłuższego czasu na manię prześladowczą. Znaleziono 
przy nim nabity rewolwer, którym, jak twierdzi, 
chciał sobie odebrać życie (?). Umieszczono go w 
oddziale szpitalnym aresztów policyjnych i poddano 
obserwacyi.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dr.ia 7  h rm tn ia . 1

W ybory do I z b  handlow ych .
Tarnopol- Zgromadzenie przedwyborcze ręko­

dzielników uchwaliło jednogłośnie przy wyborach do 
brodzkiej Izby handlowej z kury i małego przemysłu 
kandydaturę Józefa Oćzereta, budowniczego i radne­
go miasta.

N ow y docent lwowskiego u n iw ersyte tu .
‘Wiedeń. Minister oświaty, dr. Hartę!, za­

twierdził uchwałę kolegium profesorów uniwersytetu 
lwowskiego, dopuszczającą dr. Pawła K u c z e r ę 
ha docenta prywatnego anatomii patologicznej na 
wydziale medycznym uniwersytetu we Lwowie.

A resztow anie n o ta ryu sza .
Grac. Notaryusz Franciszek M a y e r ,  który 

;irzed kilku dniami zbiegł, sprzeniewierzywszy po­
wierzone mu fundusze i za którym ra/pisano listy 
gończe, został tu wczoraj aresztowany.

Socyaliści i  an tysem ici.
W iedeń. Przy niezwykle licznym udziale od­

były się wczoraj w Rotundzie na Prnterze wybory 
zarządu pomocników handlowych z powodu ustąpie­
nia. z przewodnictwa nowego posła antysemickiego 
A x m a n n ą .  Zarówno socyaliści, jak antysemici roz­
winęli olbrzymią agitacyę. Policya zarządziła, nad­
zwyczajne środki ostrożności, aby żapobiodz ewen­
tualnym starciom. Nie przyszło wszakże do żadnych 
większych awantur.

Oddano ogoleni głosów 9.558. Lista socyalno- 
demokratyczna odniosła zwycięstwo i pokonała listę 
antysemitów większością 1.341 głosów.

A n tysem ic i czescy.
Praga. Doroczny kongres czeskiej partyi 

chrześcijańsko-socyalnej zwołany został na dzień 16 
maja br. *

Zam ach na poc ią g .
Rjeka. Pod kołami pociągu, który wyjechał 

ze stącyi St. Peter, eksplodowały wczoraj koto Ne- 
tmsinje dwa naboje dynamitowe. Na szczęście żadnej 
nie wyrządziły szkody, tak, że pociąg, po krótkiej 
przerwie mógł ruszyć dalej. Sprawców zamachu do­
tychczas nie wykryto.

K w estye  prasow e .
W iedeń. W sprawie znauego orzeczenia naj­

wyższego trybunału, iż dziennik, jako taki jest przed­
miotem kupnym, którego, jeśli w grę nie wchodzi 
pewna oznaczona ' . obrazić nie można, odbędzie 
się wkrótce publiczno zgromadzenie w Wiedniu, przy 
współudziale dziennikarzy i publicystów wszystkich 
odcieni nietylko z Wiednia ale z wszystkich krajów

Austryf. Na zgromadzenie to zaproszeni zostali po­
słowie wszystkich stronnictw.

Praga. Narodni L isty  donoszą, że instrukeya 
wykonawcza do rozporządzenia ministerstw spraw 
wewnętrznych i handlu w sprawie koncesyonowania 
prywatnych ajencyj telegraficznych i telefonicznych, 
została już w ministerswie wypracowana i w naj­
bliższym czasie rozesłaną będzie naczelnikom rzą­
dów krajowych do zaopiniowania.

Zaprzeczenie.
Konstantynopol. Tutejsza ageneya telegra­

ficzna jest upoważnioną do stwierdzenia, iż podane 
przez pisma zagraniczne wiadomości o śmierci lub 
chorobie jednego z wybitnych członków rodziny suł- 
tańskiej (następcy tronu) są zupełnie bezpodstawne.

Clemenceau senatorem .
Paryż. Clemenceau został wybrany znaczną 

większością senatorem % departamentu Var.
E skadra  austro-weg. w e Włoszech .
Rzym . Ministrowie Prinetti i Morin złożyli 

wczoraj wizytę kontradmirałowi Ripperowi. Wieczo­
rem odbył się na 24 nakryć obiad, w którym wzięli 
udział obaj ministrowie, admirał Malwano, oficerowie 
marynarki austryackiej i wyżsi oficerowie marynarki 
włoskiej.

Kontradmirał Ripper wyjeżdża dziś z ambasa­
dorem austro-węgierskim p. Pasettim do Neapolu.

T ragedya  p r z y  zabcw ie.
Glasgow. Ranione podczas katastrofy przy 

grze w piłkę osoby umieszczono w szpitalu. Dotych­
czas zmarło 15 osób wskutek rau otrzymanych.

B u g i pruskie.
Berlin. Prezydyum tutejszej policyi zamieściło 

urzędowe sprawozdanie o wydaleniu z Berlina obcych 
studentów. Wydalono ich 26, przeważnie studentów 
rosyjskich z techniki, uniwersytetu i akademii rolni­
czej. Czternastu wydalonym uie mógł być doręczony 
wyrok, nakazujący im opuszczenia, Berlina, gdyż 
przedtem już wyjechali. Oprócz togo wydalone zo­
stały dwie studentki, obie pochodzące z Warszawy, 
a mianowicie: doktór filozofii Adela Silbersteinówna 
i Regina Oxnerówna. Poddanych austryackicli wyda­
lono pięciu,, a mianowicie studentów: Bolesława Dro- 
bnera z Krakowa, Rudolfa Gartnera z Rzeszowa, 
Wojciecha Śliwińskiego z Krakowa i Kazimierza 
Orzechowskiego ze Slobódki, oraz 20-letniego han­
dlowca Stanisława Drobnera.

Czeskie k w ity  na d ye ty  poselskie.
W iedeń. Przed trybunałem państwa odbędzie 

się 22 b. jn. r^prawłt t̂ TfT̂ fTnT, '"ptfrm'J
wniósł poseł Herold przeciw całemu, gabinetowi o 
nie przyjmowanie pisanych po czesku kwitów na dye­
ty poselskie w Izbie posłów.

K onfereneya anarch istyczna.
Berlin. Wielka konfereneya anarchistów ma. 

się tu odbyć w Zielone Święta. Niemiecki „Związek 
robotników rewolucyjnych" wydał już odpowiednią 
odezwę do towarzyszy. Miejsce, w którem ma się 
odbyć ta konfereneya, nie jest w odezwie oznaezo- 
nem, lecz każdemu ze zgłaszających się będzie li­
stownie podane. Prowizorycznie ustawiono następu­
jący porządek dzienny: 1) Sprawozdanie z czyn­
ności i rachunków zarządu i komisy i rewizyjnej; 2) 
Sprawozdanie delegatów o położeniu w poszczegól­
nych okręgach ; 3) organizacye i agitacyę; 4) wy­
bory; 5) prasa.
A kcya p rzec iw  am erykańskim , anarchistom .

Londyn. Z Nowego Jorku donoszą: Guber­
nator Odell podpisał ustawę, skierowaną przeciw 
anarchistom, która zabrania rozszerzania nauk anar­
chistycznych słowem lub pismem pod karą 10 lat 
więzienia, lub 5000 dolarów grzywny. Nakładcy i 
redaktorowie pism anarchistycznych mają być karani 
dwuletniem więzieniem lub grzywną w kwocie 2000  
dolarów. Ta sama kara wyznaczona jest i dla tych, 
którzy pozwolą na zebranie anarchistyczne w swoim 
domu, albo też znanym anarchistom dają u siebie 
schronienie i przez to ułatwiają im dokonania ich 
zbrodniczych planów. Z powodu tej ustawy znany 
anarchista Jan Most będzie musiał przenieść się ze 
swą gazetą Freiheit do innego stanu północnej 
Ameryki.

Szkorbut.
Petersburg. Na Uralu i w gubernii kazań­

skiej szerzy się w sposób zastraszający szkorbut. 
W gubernii kazańskiej ma on przebieg nieco łago- 
duiejszy.

Na w ulkanie.
Belgrad. W tutejszych sferach miarodajnych 

nic nie wiadomo o rzekomem starciu band serbskich 
z Amantami i o rzekomych wysyłkach broni i arnu- 
nieyi z Serbii. "Władze stwierdzają, że ani w Starej 
Serbii ani w Macedonii ni© ma zorganizowany cli 
band serbskich. Rząd fabryki dokłada wszelkich sta­
rań, aby na granicy utrzymać pokój.

P rzesilen ie  gabinetowe w  Serbii.
Belgrad. Król przyjął dymisyę ministra skar­

bu dra Michal;i Popowicza. Prowizorycznie objął tekę 
Miiowan Milowo.ubwicz.

B e lg r a d . Minister handlu Miloyanoyicz zo­
stał mianowany ministrem skarbu i prowadzi nadal

prowizorycznie agendy ministerstwa handlu. W tta 
sposób portfele handlu i wyznań są obecnie prowi­
zorycznie obsadzone.

Intenriew z gen. Puzyrewskim.
(Dep. „Słowa Polskiego“).

Paryż, 7 kwietnia. Jeden z dziennikarzy tu 
tejszych rozmawiał z gen. Puzyrewskim bezpośrednia 
przed tegoż wyjazdem do Wurozawy.

Puzyrewski między innemi zauważył, że w pier­
wszej chwili, dowiedziawszy się w Nizzy o zdradzie 
Grimma, nie wierzył tym wieściom, gdyż Grimm 
Uchodził zawsze za wiernego sługę carskiego. Do­
piero informacye Hers/.elniłina utwierdziły go w prze­
konaniu o winie Grimma.

Według listu Herszelmana, Grimm miał ze­
znać, iż zdradę popełni] z miłości do pani Berg- 
strocm, którą mógł zdobyć jedynie pieniędzmi, y. 
tych w odpowiedniej ilości nie posiadał. Dopiero po 
powrocie do Warszawy przekona się Puzyrewski o 
ważności zdradzonych przez Grimma dokumentów, 
na razie wie tylko, że ten sprzedał bardzo ważny 
tajny dokument, mianowicie doroczne sprawozdanie 
o stanie wojsk w okręgu warszawskim. Dokument 
ten był przeznaczony wyłącznie dla cara.

Grimm stanie przed wyższym sądom wojsko­
wym w Warszawie, a Puzyrewski złoży zeznania 
jako świadek.

Temperatura. Dzis rauo o godzinie szóstej 
było +  3° ft.

Poniedziałek, D ziś: Dziś o godz. 6 wieczór, 
w lokalu „Związku stowarzyszeń zarobkowych przy ul. 
Hetmańskiej 1. 12 walne zebranie członków Spółki 
przyb, szkoluych. — Uniwersytet ludowy im Mickie­
wicza. Dziś w pouiedziołek wykład p. Hermana Mim- 
cera: Psychologia socyalna*. (Pasaż Mikolascha.o go­
dzinie 8). —  O 7 72 godz. wieczorem w teatrze miejsk. 
„Drugi nadzwycjfrijuy koncert" gulic. To w. muzycznego 
z współudziałem pauuy Cecylii Ketteu, priunidontiy- 
opery w Nizzy, pani Graeka-Krzyżauowskiej i W. Tur 
iławskiej. Program: „Orfeusz i Eurydyka* opera w 3 
aktach Ch. Gluoka. Orkiestra i chóry gul. Tow. muzycz. 
wzmocnione.

Zamach zbrodniczy. Teresa Wielężyńska, 
wą.rTtTg.., anmfCdzifythi przy ulicy 

Szeptyckich pod J. GS, ^upaliwszy około 7 wieczorem 
węglem kamiennym w piecu, położyła się spać o godz. 
8 wraz z dwojgiem dzieci. Gdy rano przybył do domu 
Kazimierz Wieleżyński ze służby, zasta! wszystkich 
t< je bez przytomności, zupełnie zaczadzonych.

Wezwany lekarz kulejowy, dr. Dekańaki, po dłu­
gich usiłowaniach zdołał przywrócić zaczadzonych do 
przytomności, a Wieieżyńska zeznała, iż uie pojmuje 
jakim sposobem czad dostał się do pokoju, ponie­
waż nie zamykała pieca, o czeui się istotnie prze­
konano.

Dowiedziawszy się o wypadku, udał się agent 
policyi Pacana na miejsce i wykrył, iż zaczadzenie 
nastąpiło skutkiem zatkania komina mokremi szmata­
mi. Widząc w tein zwuiar zbrodniczy, przesłuchał lo­
katorów domu, ci zeznali, że właścielka tej realności 
Tekla Hawryś, zamieszkała przy ulicy Unii Brzeskiej 
pod 1. 3, była popołudniu w tym domu, wzięła kluc2 
od strychu, bawiła tum jakiś czas, poczem wróciła 
i oddawszy klucz jednemu z lokatorów domu, Albi­
nowi Nyczowi, poleciła nie otwierać strychu aż na­
stępnego dnia.

Do 10 godziny wieczorem nie mógł agent odszu­
kać Tekli Hawryś, ukryła się bowiem przed swymi 
lokatorami i policyą.

Na miejsce wypadku udał się komisarz policyi 
p. Chmielarski, a przeprowadzone dochodzenia wyka­
z y ,  iż powodem do czynu był zamiar pozbycia się
lokatorów z mieszkania. Hawrysiowa wynajęła swe 
mieszkanie i miała sprowadzić się do pokoju, zajmo­
wanego przez Wieleżyń8kich, gdy jednak ci oświad­
czyli, iż z dziećmi w zimnej porze przeprowadzać się
nie myślą i zostaną do majs, postanowiła gospodyni 
„wykurzyć* ich z mieszkania, nie przeczuwając wido­
cznie smutnych uastępstw tego kroku, który omal nie 
pozbawił życia całej rodziny.

Za wynalazek tego skróconego sposobu awizucyi 
odpowie Hawrysiowa przed sądem.

Zamach na dozorcę. Umysłowo chory fuuk- 
cyonaryusz magistratu, Ludwik Held, zamieszkały w uh 
Balonowej 1. 14, pokłóciwszy się wczoraj z dozorcą 
tego domu, Teodorem Deuegą, który go uapastował 
w mieszkaniu, strzelił doń z pistoletu, nabitego śrótem. 
Przerażeni mieszkańcy domu wezwali pogotowie ratun­
kowe i zawiadomili policyę. Strzał był tak slaby, że 
przebił tylko surdut i zrobił siniec na ciele Deuegi. 
Policya skonfiskowała broń i zamknęła Helda dc 
aresztów.

Z „Lutni". Z powodu koncertu dzisiejszego w tea­
trze, w którego wykonauiu bierze czynny udaiał wielu 
członków „Lutni" Zarząd Towarzystwa odwołuje dzi­
siejszą próbę. Następna próba przedkoncertowa odbę­
dzie się we środę 9 bm.
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G łosy publiczne.
(W Nr. 123 Słowa Polskiego umie­

ściliśmy wyjaśnienie w sprawie nieporo­
zumienia w uniwersytecie krakowskim, 
oświetlające sprawę z innej strony, niż ją 
przedstawił nasz korespondent. W imię 
bezstronności dajemy jeszcze głos sa­
mej młodzieży i na tem wyjaśnienia 
w tej sprawie zamykamy. Red ).

Szanowna Bedakcyo!
Nie wątpimy, że Szanowna Redakoya zechce 

um ieścić  kilka słów wyjaśnienia w odpowiedzi na 
artykuł w sprawie zajść na klinice prof. Korczyń­
skiego umieszczony w Nr. 123 Słowa Polskiego z d. 
14 marca r. b.

Ponieważ artykuł ów zaskoczył nas, gdy po 
ukończeniu wykładów niemal wszyscy wyjechaliśmy 
z Krakowa, dlatego odpowiadamy dziś dopiero. Są­
dzimy jednak, że i dziś jeszcze nie może być za 
późno na wyświetlenie prawdy i uwolnienie kilku­
dziesięciu ludzi od zarzutu co najmniej pożałowani:' 
godnej lekkomyślności.

Wspomniany artykuł przedstawia bowiem rzecz 
całą niezgodnie z prawdą. Prawdziwym jest ten fakt 
jedynie, że prof. Korczyński wprowadził pierwszy na 
krakowskim uniwersytecie instytucyę koasystentów. 
Godność taka polega na poświęcaniu kilku godzin 
dziennie na badania chemiczne i mikroskopowe i za­
pisywanie wielkiej, bardzo wielkiej ilości papieru 
liistoryarai chorób; za tę cenę natomiast jest się bez 
kwestyi bliżej chorych i wiedzy, a jak autor wspom­
nianego listu podaje, bliżej karyery. Do zrobienia 
tej ostatniej, jak powszechnie wiadomo, trzeba posia­
dać inne jeszcze warunki, których rozbiorem na tem 
miejscu zajmować się nie możemy, a których brak 
u tegorocznych koasystów, bodaj czy nie stał w związ­
ku z całem zajściem.

Przechodząc do faktów, uważamy co najmniej 
za śmieszne brać za złe profesorowi, że przyjmuje 
jednego kolegę na miejsce drugiego, ale forma: 
„Proszę w miejsce p. T. przyjąć p. N.“ była, przy­
kro nam wyznać, nieco za mało właściwa. A zatem 
koleżanki i koledzy koasystenci dawniejsi i co do­
piero przyjęci podziękowali za godność sami, pra­
gnąć oszczędzić sobie podobnego ofieyalnego poże­
gnania, a uczynili to w porozumieniu z resztą stu­
dentów, którzy ze swej strony wysłali delegacyę do 
profesora, z prośbą o zmianę sposobu rozstawania 
się z koasystentami, a przy sposobności o wprowa­
dzenie popołudniowych wizyt, które im przed czte­
rema miesiącami solennie przy obiecano, ewentualnie 
o rządzen ie kilkutygoduiowego kursu, podając za 
moty>T wielkie braki w wykształceniu praktycznemu 
Otrzymawszy zapewnienie o ojcowskiem sercu i naj­
lepszych chęciach, wyjaśnienie, że jakieś względy dy­
plomatyczne (takie przynajmniej mieliśmy wrażenie), 
stoją na przeszkodzie wprowadzeniu wizyt, podawszy 
natomiast do wiadomości pierwsze i trzecie z na­
szych życzeń, opuszczaliśmy słonecznie usposobieni 
klinikę.

Potem następują już znane fakty: wniesienie 
do wydziału lekarskiego pewnego rodzaju memorya- 
łu, by Wydział był łaskaw wyświetlić i załatwić 
kwestyę policyi, przedstawienie punktów ostatniej 
rozmowy i kilka mimowolnych skromnych uwag 
o psychologii wzajemnego stosunku profesora do 
uczniów.

Delegacya, składająca się z pięciu kolegów, 
otrzymała od dziekana w dwa dni później odpowiedź, 
że policya zaprzeczyła, jakoby prof. Korczyński ją 
wzywał, owszem przedstawiła li3ty prof. Korczyń­
skiego pełne oburzenia z powodu postępowania po- 
lioyi. W jaki jednakże sposób przyszło do obstawie-

Podróż do G recy!
przez

Augusta Teodorowiosa.

(Ciąg dalszy).
W pokoju jednym gościnnym są szafy z drzwiami 

lustrzanemi, na których każdy z mieszkających tam 
gości wyrył swoje nazwisko brylantem, przeważnie 
podpisy rosyjskie. Z teras i balkonów widoki tak 
cudne, doprawdy przy tej harmonii mieszkania 
i przyrody nęci ta ostatnia, choć mniej wspaniała, 
więcej jak w Gasturi.

Siadając do powozu, dostaje jeszcze arcyksię ma 
piękny bukiet od zarządcy. Dziś niedziela, więc na 
korso dążą tłumy ludzi w malowniczych i gustownych 
strojach greckich: szczególnie kobiety, choć nie 
wiele ioh ładnych, śliczne noszą ubrania.

Wieczorem przechadzamy się po pokładzie śród 
cudnej, ciepłej nócy. Gdzieś daleko w fortach sły­
chać trąbkę żołnierzy, z miasta dolatują czasem 
odgłosy jakiejś popularnej pieśni greckiej. Nad nami 
miesiąc coraz okrągłejszy, bo zbliża się ku pełni; 
u stóp naszych gładka, obumarła roztocz wody, roz­
dzierana jedynie odbijająceini się w niej latarniami, 
które wyglądają, jakby wypuszczane z głębin mor­
skich ku niebu rakiety, ciągnie się cicha, nieruchoma 
i tajemnicza aż hen 1 po stopy równie tajemniczych 
gór Albanii.., Piękne Korfu i piękna noc I

28 maja; wtorek.
Już o godzinie 4 rano słyszałem, jak Waturus 

począł się niepokoić, ruszać, targać i dzwonić łań*

nia kliniki przez policyę, p. dyrektor odmówił wyja­
śnień, dalej zawiadomił nas dziekan, iż senat uznał, 
że, jeśli pragniemy, aby nas więcej uczono, zasługu­
jemy na największą pochwałę, że dalej prof. Kor­
czyński przyobiecał dziekanowi i prof. Jordanowi, 
którzy do niego w tej sprawie się udali, wprowa­
dzenie wizyt w najkrótszym czasie, że wreszcie 
dziekanat urzędownie wezwał prof. Korczyńskiego 
do rozpoczęcia wykładów, a nasz memoryał, którego 
nikt nie cofał ani też nie miał zamiaru tego uczynić, 
jako urzędownie przez senat i dziekanat załatwiony, 
zostanie zareferowany na wydziale lekarskim i umie­
szczony w sprawozdaniu do ministerstwa oświaty. 
Nadto dziekan przedstawił prywatnie studentom, by 
w kwestyi wizyt udali się raz jeszcze do prof. Kor­
czyńskiego, na co delegacya oświadczyła, iż studenci 
polegają zupełnie na obietnicy danej dziekanowi i 
prof. Jordanowi, sami zaś, zrażeni trzykrotuera nie­
powodzeniem w tej samej sprawie, nie mają bynaj­
mniej zamiaru ponowić prób niefortunnych.

Sprawozdania z posiedzenia wydziału lekar­
skiego, które odbyło się dzień później, nie otrzyma­
liśmy, zresztą uważaliśmy całą tę sprawę za ukoń­
czoną i dającą nam zupełną satysfakcyę. Jeżeli go­
dne wierzyć wieściom, wydział lekarski stanął na 
tem samem stanowisku, uchwalając, po odczytaniu 
naszego memoryału, wszystkiemi głosami z wyjątkiem 
jednego sprawy tej na posiedzeniu nie poruszać.

Tak oto przedstawia się owa sprawa, którą 
uważaliśmy za ściśłą domową, ogół nie obchodzącą i 
wskutek tego przeszkadzaliśmy wszelkimi środkami, 
by do wiadomości tegoż ogółu się nie dostała.

I niewątpliwie byłaby wkrótce utonęła w błę­
kitnej mgle zapomnienia, gdyby nie owo niefortunne 
„dobrze poinformowane44 źródło, które zmusza nas 
do odpowiedzi.

W Krakowie, 30 marca 1902.
Grono studentów 

IV i V roku wydziału lekarskiego.
w Krakowie.

*
{Jeszcze w sprawach szkolnych).

W  rozprawie budżetowej padło z ust ministra 
oświaty w parlamencie wiedeńskim słowo, dające do 
zrozumienia, że różne utrudnienia naukowe są w Au- 
stryi koniecznością i służą na to, by zanadto duża 
liczba ukończonych ludzi nie sięgała po różne posa­
dy rządowe, po chleb urzędniczy*i emerytury na 
starość. Nie nowiną dla nas ta maxyma, ale wypo­
wiedzianą została ona z taką szczerością, jakby za­
leżało rządowi na otwarciu kart i wywołaniu reakcyi, 
która istotnie w najdalszych kolach zrodzić się po­
winna. *

Kwestya szkolna jest przecież jedną z najpil­
niejszych, najżywotniejszych, dotyka wprost wszyst­
kich warstw ouywateli państwa, bo przyszłości mło­
dych pokoleń, dla których żyjemy i pracujemy. Po­
słowie nasi nie powinni więc byli przestać na tak 
krótkiej i pobieżnej debacie szkolnej, lecz domagać 
się stanowczo i energicznie reformy szkół a nie prze­
chodzić nad nią tak łatwo do porządku dziennego. 
Pomimo opozycyi niektórych zastarzałych filologów 
i mamutów średniowiecznej systematyki oraz oszczę­
dności rządowej, powinien kraj cały, państwo całe, 
wołać i żądać stanowczej specyalizacyi szkół śre­
dnich, zniesienia w gimnazyach języka greckiego 
a wprowadzenia natomiast innego wszechświatowego 
żyjącego języka, ograniczenia łaciny, zniesienia ma­
tury, zredukowania lat szkół średnich do 6-ciu, roz­
szerzenia feryj świątecznych na sposób uniwersyte­
tów, i wogóle do wprowadzenia ulg mających na 
celu zwolnienie młodzieży od zbytniego a niepotrze­
bnego ciężaru pracy i nauki, umyślnych sekatur 
i przeszkód oraz przeróżnych tortur moralnych i fizy-

cuchami od kotwic — wypływał. Wstaję o pół do 
siódmej. Morze bardzo spokojne, dzień piękny a 
wskutek świeżego powiewu wiatru, upał dokuczać 
nie będzie nam w drodze. O 1 0 -tej mijamy wyspę 
Santa Maura i Skałę Safony. O 11-ej mamy po le­
wej ręce wyspę Ithakę, po prawej Cefalonię. Wpły­
wamy w kanał. Ślicznie tu, zielono i ogromuie spo­
kojnie. Ithaka, przedstawiająca się jako grzebień gór, 
nie robi tego wrażenia, jakiegoby się po tej horne- 
rowskiej ziemi spodziewać należało i tylko samotne, 
jak groby, stoją na jej szczytach wiatraki. Cefalonia 
wesoła, zielona, przez szkła śliczne widać lasy cy­
prysowe.

O 12-ej śniadanie, potem szachy i strzelanie 
do mew, latających dookoła statku.

O 4-ej wychodzimy na pomost, by zobaczyć 
zdała miasto Petras i manewry Waturusa w porcie. 
Miasto położone ślicznie u stóp śniegiem pokrytych 
gór, na tlo zielonych lasów i gajów cyprysowych i 
cudnych, zeledynowych łąk i hal. Port ogromny, cały 
zapchany formalnie parowcami, żaglowcami i łodziami 
rybackiemi. Waturus mija zręcznie pod komendą 
arcyksięcia wszystkie cyple skalne, tamy, latarnie, 
okręty i rznea w wygodnem miejscu obie kotwice. 
Zaraz otacza nas mnóstwo łodzi z „rabusiami44; je­
den z nich, o minie bezczelnej, śmieje się do nas 
ciągle, krzyczy, aby się we wszystkich sprawach 
udać do niego „do Dimitiiosa44, czepia się lin, bm> 
tów i trzeba go poprostu spychać ze statku. W tej 
chwili wjeżdża wielki okręt Lloydu „Carnipla44; po­
zdrawiamy go chusteczkami, on zaś salutuje wojenną 
flagą Waturusa. Tymczasem p. Kohanyi pojechał do 
urzędu sanitarnego o pozwolenie wyjścia na ląd.

cznych, które zdrowie naszych dzieci i samodzielność 
przyszłych pokoleń podkopują i niszczą.

Wiadomo przecież doskonale-, że ustawiczność 
nauki, brak dłuższych chwil wytchnienia, przeciąże­
nie itp., nie wpływają na ogólny stan wiedzy i ro­
zwój młodej duszy, lecz dobór nauki, odpowiedni 
kierunek, znakomite podręczniki i dobre siły nauczy­
cielskie dokonać mogą więcej i bez porównania w krót­
szym czasie i dadzą młodzieży wiedzę prawdziwszą, 
jaśniejszą niż podwójna liczba lat gniecenia starymi 
systemami.

Jeżeli państwo zmieni dotychczasowy kierunek 
szkolny, jeżeli tenże nie będzie mieć więcej na celu 
wychowywanie uległych urzędników, lecz pomoże 
rozwijać w młodzieży samodzielność, przedsiębior­
czość i spryt, wtedy znikną obawy o wyciągających 
ręce po stanowiska i emerytury państwowe i pozo­
staną w zamian siły, które rzucą się na pole prze­
mysłu i pracy rozumnej, mogącej państwu przynieść 
tylko korzyść, znaczenie i siłę mataryalną. Dlatego 
wszelkie wydatki ua rozumną reformę szkolną, po­
winny być przede wszystkim uchwalane i wogóle 
dziwnem jest, że nasze instytucyę prawosławne do 
tego przekonania nie przyszły i że reforma szkół 
nie wywołuje zasadniczych, ożywionych rozpraw par­
lamentarnych. K. li.

l l o z i n a i t o ś c i .
Napoleon i Kapustowicz. W r. 1812, kie­

dy Napoleon zdążał do Rosyi, zatrzymał się w jakiejś 
wiosce z tamtej strony Wilna i podług swego zwy­
czaju wszedł natychmiast do przygotowanej kąpieli. 
Siedząc już w wanilie, pyta, czy nie ma kogo we dwo­
rze, umiejęcego po francusku iub po łacinie, od któ­
rego możuaby się dowiedzieć o topografii okolicznej. 
Zdarzyło się, że niejaki Kapustowicz, będący guwer­
nerem przy dzieciach właściciela dworu, znał język 
francuski, więc go zawołano do cesarza. Napoleon miał 
rozwieszoną mapę ua ścianie, pod którą stała wanna 
za parawanem, i gdy wśzedł guwerner, pałający chę­
cią oglądania tak wielkiego bohatera, w tej samej 
chwili podnosi się cesarz w wannie, opiera ua śeiauie 
przy mapie i pyta:

— Najprostsza droga do Witebska którędy?
Kapustowicz cytuje miasta i wioski.
—  Jaka odległość?
Kapustowicz określa.
—  Jaki rodzaj gruntu?
—  Równiny, lasy i łąki.
—  Brzegi Berezyny jakie?
—  Trzęsawice i błota.
—  Czy nie możuaby ominąć tej rzeczki?
— Można, ale trzebaby dużo zbaczać na lewo.
—  Clest b o n ! alles-vous en !  (dobrze, idź sobie 

wasau precz!) — rzekł monarcha, nie odwracając 
głowy.

W ten sposób Kapustowicz znajdował się blisko 
Napoleona, sed ueram faciem  non aspexit.

Zamiatanie ulic w W aszyngtonie odby­
wa się od początku z. r. za pomocą nowego „zbieracza 
kurzu44. Przyrząd ten zastępuje zwykłą miotłę, a użyty 
przez zamiatacza ulic, dozwala mu w tym samym cza­
sie znacznie dokładniej i o jedną trzecią część większą 
przestrzeń ulicy pozamiatać. Obniża to znacznie ko­
szta zamiatania ulic. Największą jednak zaletą tej po­
stępowej miotły jest to, że zbiera ona i wymiata do­
kładnie drobny pył uliczny, zawierający, jak wiadomo, 
często liczne zarodki chorobowe.

Majtkowie spuszczają szalupy, my się gotujemy do 
przechadzki i zaraz po powrocie p. KohanyPego je- 
dziemy.

Idziemy zwiedzać miasto i szukać kartek. Prze­
chodzimy główną u licą; brudne, nędzne domy, po­
wietrze okropne. Spotykamy kilku starców w śli­
cznych strojach greckich i albańskich, kilka ładnych 
kobiet, zresztą brud i nieporządek u ludzi straszny. 
Kartek z widokami Pa tras nie ma nigdzie. Idę do 
apteki, by się zapytać, gdzie je można dostać; po­
wiadają mi, że ieh nie ma, bo rząd objąła wydawni­
ctwo kartek w swój monopol i jeszcze nie nadeszły 
z Anglii. Oglądamy z ulicy zwykły sobie gmach 
teatralny, wchodzimy do katedry, gdzie piękny iko­
nostas, potem arcyksiężna prosi innie, bym poszedł 
gdzie na wyszukanie kartek i daje rendez vous w 
porcie.

Łażę po wszystkich ulicach, zanikach, wglądam 
do każdego sklepu, opędzam się natrętnym pośredni­
kom „od wszystkiego* k la Dimitros — kartek ni­
gdzie nie ma. Dopiero przypadkiem w jakimś kramie 
czyściciela butów znajduję wśród kartek z wystawy 
paryskiej, jedną brudną, pomiętą kartkę z widokiem 
Patras. Biorę tego białego kruka dla arcyksiężnej. 
Oryginalne tu są sklepy. Wstępując po kartkę do 
księgarni, zobaczyłem tam, prócz książek, stosy my­
dła, cebuli, świec i jarzyn.

Trzeba wracać do portu, lecz w tym labiryncie 
uliczek, kramów, a potem okrętów i łodzi, gubię się. 
Po włosku mało kto rozumie, ja po grecku ani słowa, 
więc błądzę coraz bardziej, a czas mija. Nareszcie 
znajduję miejsce naszego wylądowania, lecz łodzi 
ani śladu, (C. d. ».)
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O e p e i z e  h a n d l o w e *
Zi ta r  tę u p ł e n ię łu e g o .
7 kwietnia Zamknięcie wczoraj, giełdy pop. 

Notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 672*50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 648 — , Alccye anglo-lmtiku 282*50, Akcye 
(.iuioiilutuku 547 50, Akcye l.atuierbankti 418*— , Akcye Bank- 
tfereinti 461*— , Akcye Bodeucredit 928*— Akcye Gal. Banku
h ip o te c z n e g o  Akcye kolei państwowych 863*50, Akcye
kolei południowych 62 50. Akcye Tfamway A. 287*25, U. 283*25 
Akcye lcolei Flbethal 405*50, Akcye kolei póln. — , Akcye 
kolei czerń. — — Akcye Alpiny 390*— , Akcye kima Muranyl 
496 — , Akcye 1’rag. Towarzystwa żel. 1 4 3 0 —, Akcye Fabryki 
t-;ooi 331.— , Akcye tureckie tytoniowe 288*— , Oblig. węg. ind, 
97 10, Renta majowa 101*50, Austc. Renta koronowa 99*30, 
Węg. Renta koronowa 9 7 4 0 , 66 1. Listy To w. kred. ziem,
ii5 60, 4 proc. iisty Butiku kraj. 97‘—, 4Va prc. Banku kraj,
it)0‘50, 4 prc. listy Banku hip. 95 25, 41/*-* prc. listy Banku

99 30, 5 prc. listy Banku hipot. 110*—, 4 prc. Gal. Oblig. 
piopinnc. 98 20, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 »*. 9 7 * ~ , 4 prc,
Pożyczka m. Lwowa 93*— , ł.osy tureckie 106*75. Marki 117*35. 
Rnide 253*26 Rredyty 671*50, Alpiny — ■— . W ęg. kred. — *—, 
Pragskie Towarzystwo żelaz — *— , Koleje państw. — .

B e r l t a i ,  7 kwietnia. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­
dy: Kredyty 211*50, Staatsbahny 142*75, Disconto Coman- 
dit 194*40, Berlin tow . Itaudl. 154*10, Laura 202*--■, Bohu mery 
198*— , Kole} póln. wschodnio-Pruska 69 75, Ruble za gotówkę 
:!l8 10, Ko’ej warsz.-wied. 176.— , Kolej morza śródziemnego 
Kit Kolej Metidionalna 128*— Losy tureckie l i !  *50, Renta
'■ leska — '—, ,Harpener“ kopalnia węgla 166 90, Kolej Ma- 
r,e.iburg-Mławka — *— , Konsolidacya 302*50, Lombardy 17*50, 
Kolej Henry 97*50, Niemiecki bank narodowy U l  — , Kanada 
Pioferred 113*30, Akcye żeglugi haraburskiej 108*50, Kurs war­
szawski — .— .

J P a r j ż ,  7 kwiet. Wczor giełda Cred. foncier —1*— etfcup 
4 piwo. pożyczka rumuńska 1896 r. — *— , Grecku poftyes. — .— 
i proc. hiszpańskie Kxterieur» 78*20 «x cup.

IBuattpem tt 7 kwiet W czorajsza giełda Auslr.krodyty 
*76 50, Węgierska pożyczka premiowa W ęg. kredyty
'i 01*50, W ęg. bank hipoteczny 464*— , Węg. bank eskontowy
4 _ # l-procentow i r e n t a  . Węg. bank kommercyonnluy
- *— *—, Akcye elektryczne — *— , Węg bank dla przemysłu 
i handlu 7 5 — , Węg. te ula koronowa 97*55. Austr* renta złota
 , Austr. renta koronowa — . Pesztońska kolej miastowa
o 4 7 — , Elekt*. kolej miejska 041*50, Ganz & Co — *— , Salgo 
i , Rlnin Murany 5C0*— , Austro Węgierska kolej
państwowa 661 25, Kolej południowa 62 40 Teud, słaba.

f iB o r llu , 7 kwiet. W czoiajsza giełda wlecz (Nachtboers- 
Aiodyiy 201*00 Staatsbahny 142 75, Lombardy 17 50, Ros. hua. 
xnoty (ult.) 216'20 Disoonto Comaudłt 194.40 Tend. słaba.

V r j i n k f f u r i t 7 kwietnia. W czorajsza giełda wieczorna 
lUeUyty 21180 , Lombardy 17 75, Stutsbuhiiy 142*75 Austt-
slota renta 102 70, Węgierska złota tentu 101*— . Srebro — * — 
płacono, — — żądano. Srebrna rentą 101*60, Włoskie 160* —
Losy z 60 r. 154*—

Tandencyu spokojna.
IflAtftsbeurig, 7 kwietnia W czorajsza giełda w ieżom *- 

K.odyty 219*60, Staatsbahny 144*70, L om W dy 1-8*20, Alpiny
„  Aiisliyacka renta papierowa 101*75, Austr. srentua rent*
J 02.90 Austr. złota cenią 101*—, Węgierska fclolu rontą 101*—, 
ilnionhnnki Akcye elektr. — *— Kolej półn.-zuch.

Tendencja silna.
Targ K b o żo w y  i t o w a r o w y ,

B u d a p e s z t ?  kwiet. Pszenica na kwiecień 9*01 do 9*02, 
na październik 8 02 do 8*03, żyto na kwiecień 7*21 do 7*22, 
ź y o  na październik 6.54 do 6*be, ow ies na kwiecień 7*21 do 
7*22, owies na październik 5*82 do 5*84, kukurydza na maj
5 0! do 6 02, kukurydza na lipiec 5*14 do 5*15 rzepak ns sier­
pień t ? —  ̂ do 12*10. PMzenica na maj 8*9< do 8*98.

O d p o w i e d z i a l n y  reduktor:
Józef Ziembiński.

Drobne ogłoszenia.
H [a jw ię k s z y  e k s p o r t
^  fonografów, znacznie zni­
żone ceny. Oryginalne Edisona 
i Columbia fonografy Zawsze 
10.000 walców ną składzie. -  
Wszystkie dodatki. Fonografy 
z 5 walcami od 10 zlr. pocż. 
Sensacyjna nowość Móldner i 
Skręta, Wiedeń I. Kolowrat- 
ring* 7. 2512 10-3

U o r o w itz  i  K altan , Stani- 
■■ slawów ma na sp rzed a ż  
Kaaszywę p a r o w ą  używana 
60 sił konnych. 2468 10

Drzewka owoeowe
Jabłonie, g ru sze , wisznie, 
czereśnie, ś liw y , brzoskwinie 
m orele karłow e i wysokop. 
agresty , m aliny , p orzeczk i 
w najlepszych gatunkach i po 
tanich cenach. Szkółka  jest 
założoną w piasczystam i na 
ostre wiatry v»rystawionem 
miejscu. Flance szparagów i 
truskawek 100 sztuk 2 korony 
R óże  pienne i krzaczaste. Pro­

szę zażądać cenników.
Ogród handlow y w L u b yczy  
k ró ler skiej, kol. lin. Lw ów - 
Bełżec. ' 2S54 5-9

Nakładem „Słowa Poiskiego“ wyszła 1 jest 
— do nabycia we wszystkich księgarniach

Powieść współczesna;

WIESŁAW 5CLAVUS

UGGD6WGY
C E N A  4  K O R O N Y .

Nadsyłający powyż. kwotę wprost 
do Administracyi Słowa Polskiego  
we Lwowie, Chorążczyzna 17-19, nie 
ponosi kosztów opłaty pocztowej.

Dla w ygody naszych prenumeratorów otw orzyliśm y

w  P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od wejścia z ul. Kopernika 9470

3 3 r u . r o  s j o r z e  c a . a ż 3 7 *
— anaw ifiM fi - mbp wemmaomoammmmmm

^ S ł o w a P o l e ^ i e g o

tamże składać można prenumeraty miejscową, nabywarr 
dyócze numery Słowa Polskiego, *jakoteż wszystkie inne na­
sze wydawnictwa

Afiministraeya „Słowa Polskiego*1 we Lwowie.

05
0 5
00 z automatów

w Pasażn Hausmana.

czyści lepiej niż każóy inny środek do czyszczenia.

W
4»

« s *  J a k o  n o w o ś ć  * s s
zaprowadziło „Słowo Polskie” dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10,
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło- ; l ł  
wie Boiskiem, wystarczy kupić odpowiednią ^ 4  
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co ^  
się ma inserować, wrzucić (po odcięcip ku- («£ 
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. H'* 
K oresponden tk i in sera tow e  „ Słowa gw 
JPolskieao“ nąhuwad. m o ż n a  we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj- 0  
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje- ^ 4  
(jyncze numery Słowa Polskiego, lub też (|T 

wprost w Administracyi. g ;

B e 3 a a t & a

z d r o w o t a e i o 38 p o l e c a .

Zw iązek Handlowy Kółek Rolniczycli,
Lwów, ul. Kopernika. Kraków-Bzeszów-Wieliczka.

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 6. kwietnia 1902 r.

Kursy o ile inaczej nie podano obliczone są za 100 
koron nominalnej wartości i za gotówkę

. 4*2 

. 4*2 

. 4*2 

. 4*2 

.

. 4

. 4

4 
4
3 %

Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa 
iv banknotach, maj—listopad . .

„ • „ luty—sierpień .
(v srebrze etvczeń—lipiec . . . .

99 kwieoieu—pjiżcizie ruik
[.osy z roku lbó4 po 2-jO zt. m. k.

1800 „ rjfX) zł. w. a.
” _ 1860 „ 100 zł, ,  „
” ! 1064 * 100 ri. „ ,  - • -

„ 1864 r 50 zl. „ „ . . —
Listy zastaw, domoa państw 120 zł. o

Dług państwa krajów koronnych.
v  radzie państwa reprezentowanych. 

Austr. renta złota wolna od pod. . 1
„ „ w wal. Kor. w. od pod..
n inwest. woL od pod,. •

Obligacye kolejowe.
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . 4 

ces. F.lżbioty w złocie w. od p. i 
„ cesarz. Fronc. .Józefa w sreb. . 5 A
„ Arc. Uud. w. K. wol. od pod. 4
. ces. Elż. 200 zł. m. k. za sztukę o a/«
„ Karola Lud. 200 zł. m. k. „ ó

Obligaeye pierwszeństwa kolejowe.
Kolej Arcyks. Alb. 600 zł. w sreb. . o

200 zł. w złocie . o
” czes” Em. 1880 200. 1000. 5000 zł. 4

„ 1&95 400. 2000. 10O00K. 4
„ Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . . 4
„ Karola I.udwika srebr............... 4
,, Lwow.-Czer.-Jasskiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Węgierska renta z ł o t a ................... **
Węg* renta w. Kor. wolna od pod.
Węg. renta w. Kor. r „ _ „ 
Potyczka kol. z r. 1880 w złocie . 
Pożyczka kol. z r. 1889 w srebrze .
Węg. obligacye propin. w. a. . . .
Węg. « prem. rcg. Oissy . •
Węg. pożyczka prem. po 100 zł. . .

„ „ ,. ,, 50 „ • • •
Obligacye indemnizacyjne hipotejjBr-fc

Kroacyi i Sławonii 4*65
— Propinacyjue wol. od pod .. . . 4 ł/2

W ęgierslae obligacye bip.................... 4
Łroacyi i Sławonii oblig. hip..............i

Inne publiczne pożyczki.
Poźyozka reg. Dunaju z r. 1878 . . .  5 

'  „ „ * r. 1 8 9 9 . . .  4
„ k-aj. Bukowiny % r. 1893 • . 4

Obi. prop. B u k o w in y ........................ 6
Gral. poż. kraj. % r. 1893 ......................4

% !: płacą ̂ żądają

63 101
651 101 
50j 101

101 
101 
101
101‘41 101 65 

« 19L 50 196i 50 
ij 153J—f 153 75 
' 183 50 l&T) 

246j-j  250 
247 -  250 

-I 301

50

4
4
3 ł/s
4 «/s
4 iii
4 V3 
4

299

120
99
91

99
1.19
125
90

500
421

110

406

100
120
126
99

593 — 
423 50

23

95

99175
99,75
98!73
9U'j3r>: 
99 35*

J(X) 2?
100'|25 
99:25
99

i)7 i 70 
89'. 55

97 50:;
89 35!

120! 25: 121I25 
100 IGO,. 101
100
1(52
202
2f>2
101
100
97
97

GO,; 101 
104 
203 
203

106
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C. k. nprzyw. jalicyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY

Gal. obh prop. % r. 1889 ........................ 4
Poż. miasta Lwowa e r. 1866 . . . .  4

z r. 1900 . . . .  4 V*
„ „ Wiednia z r. 1874 . . . .  5

Renta włoska za 100 l i r ........................5
Poż. h yp ot Bułgaryi z r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy dłużne).

Austr. zafeł. kred. ziems. los. w 50 1. 4
Buków, zakł. kred. z ie m sk i.................ó

.................4
Gal. akc. b. h. z 10% pr. 1. w 890'a 1. 5 
Gal. „ „ „ los w 50 lat. . . . 4 V2
Gal. „ „ „ los w 60 lat. . . .  4
G ai. Tow. kred. ziem. 106 w 56 lat . 4 
Gal. „ „ „ „ w 41 lat . 4
Gal. „ „ „ dawn. emis. . . 4
Gal. „ „ „ p o  200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla Gal. i  Lod. w 51 1. .4  V2 
Banku „ „ „ zwr. w 57% 1. . 4
Banku „ oblig. komun. 2 emis. . . 5 
Banku „ „ * 3 e. 1. w  42 1. . 4 %
Banku „ ,  - 4 em. 1. w. 45 1.
Banku „ „ kol. 1. w. 57l/»L . . .  4
Austr. węg. Banku los w 40% 1. . . 4
Austr. « „ los w 50 1...... 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. cos. Perd. om. z r. 1886 . 4 

» ,  .  .  .  »• 1837.4
„ l „ * * .  1888 . 4
” „ ,  * „ „ 1891.4
* l " * „ „ 1898 . 4
„ Lwów-Czem.-Jassy 1884 p. 10°/o 4 
„ „ „ ,  1884 . . . .  4

Gal. kol. lokalne wschód........................4
Węg.-Gal. kolej om. 1870 • .................5

„ _ „ „ 1 8 7 8 ...................... .5
„ 1887  4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a.................................... 3
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  

Tow. ż. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
Uregul. Dtm. z r. 1870 po 100 zł, w. a. 5 
Węg. banku hip. pr 1. z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. miasta Tryestu po 100 zł. ro. k. 4 
Poż. „ „ po 50 zł, w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr................2
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basilica po 5 zŁ w. a. •
Zakł. kr. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a-
Olary po 40 zł. m. k . . . .   ..................   •
Pożyczka m. Insbm ku po 20 zł. w . • *
Poż. prem, mias. Krakowa po 20 w. a.

„ „ Lubiany po 20 zL • « .
Of en po 40 zł. w. a............................................

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela aa takowe 

saliezki. 4

97
93

128

97

97
104
97

110
99
90
95
95
95

100
97

102
100
96 
96

100
100

100
100
100
100
100
92
98

108
107

97

261
600
290
256

230

19
436
165
84
75
74

202

50 263 —

25

Pałffy po 40 ^  ^  . . . . . .
Czerw. krz. austr. tow. po 10 zŁ . • • 

m ., węg. tow. po 5 zł. . . . .  
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 zł. .
balma po 40 zł. m. k...............................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł.
St. Genois po 40 zł. m. k.......................
Poż. pr. m. Stanisławowa po 20 zł. .

Akcye Przedsiębiorstw transportów, 
Buk. kol. lok. okc. pierw. 200 zł. . .

» „ „ akcyo zakład 200 zł.
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 1500 Kor. 
Kolei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor. . . 
Kołomyj. koL lok (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bołzec (akc. pierw.) 200 zł.
„ Lwów-Czerm-Jassy lAX) al. . . .
„ wscbodn.-gal.-lokalu. 200 zł. . . .
„ państwowych 200 zł. — 500 fr. . .
» południowej 200 zł. — 500 fr. . • 
w węg. galioyj. lokal. 200 z ł..............

Akcye bankóv/ (za sztukę)
Banku Anglo-austr. 240 Kor..................
Peszt, banku handl. 1000 Kor. • - • * 
Zakład kred. dla handlu i przero. o*v±
Węg. banku kredyt. 400 K or-...............
Dolno austr. tow. esk. 400 Kor. • ■ • 
Galie, banku hipotecz. 400 Kor. . • • • . 
Galie, banku dla handlu i &or,
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . . 
Banku Austro-węg. 1400 -h-0**.’ . * * • • ■ . 
Banku Związków. (Dniujtbank) 400 Kor. .
Czesk. banku związk^OO Ror....................
Zivnostenska banka 200 Kor,

Akcye P rzed sięb iorstw  przemysł.
Tow. kopalń- węgla w Briix 100 zł. . .
Galie. karp. naft" tow. oOO K.or................
Austr. tow. gńnucze Alpiuo 100 zł. 
Prazkiego tow- Żelazn, przem. 200 zł. .
Scbodnicy B0 0 ,h or’ : * .........................
Tureck. »arz. tytoniów o00 franków . . 

to w. kop. weela 70
Tureck. ouu i
Trifal tow. kop. węgla 70 ni

W e k s l e .
(Ozeki, dewizy krótko term,) *7 

Ber]in i mem. m. bank. za 100 marek 4
Londyn za 10 funtów szter......................4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 f r , . 8 
Petersburg i Warszawa za 10n ki
W łoskie bank. za ,100 lirów .

_  , , W a l u t y .
Dukat oe&arski..................................
20-frankówka
20-markówka.....................................
Niemieckie banknoty za 100 marek .
Włnskie banknoty za 100 l i r ...............
Ruble banknoty za 100 rubli

0/0

.5

189 — 192 _
57 CO 68 50
99 75 30 75
74 — 78 —

235 _ 240 —
80 _ 83 —

270 — 280 —
_ —

424 — 429 —

402 408 _
360 _ 564 —
871 _ 872

5660 5670 —
_ —■ — —
__ — — —

568 —- 567 —
302 - 400 —
— — —

__
431 — 433 -

28ć>
2518

- 287
2522

695
-

*. 694 50 50
698 — 700
490 — 492 —
540 — 542 —

. 355 — 365 —
424 — 425 —

16 9 —1615 —
553 _ 555 _
248 50 249 50
258 50 259 50

725 785 _
870 — 880 —
400 — 401 —

145 —11460 —
m u —1120 -— _ —
435 — 440 —

117 3,5 117 50
240
95 

2 • -

11
19

10 240
95

93

1119

30
52

40

38
08

23 46 23 54
117
83

258

32 117
98

254

50
60
25

C E N N I K
lwowskie Izby handlowej i przenyslowej.

Lwów. dnia 6. kwietnia 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 K.)

Ex dividende 20 Kor...............................
Banka galic. dla handlu i przemysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) ..............................
Kolei gal. Kar. Lud. po 900 zł. m. k. . . 
Kolei Lwów-Czem-Jassy po 200 zł. w. u
„ w srebrze (400 K o r .) ..............................
u  arb. w Rzeszowie po 2(X) zł. (400 Kor.) . 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
Tow. dla gabc. przodsięb. elektrycznych 

wod. po 200 zł. (400 K or.). • ...............
II. Listy zastawne za 100 K.

boz kuponu bieżącego 
Banku h. g 5% w. a. wyl. z 10°/, . . . .
Banku h. g. 4%% w. a. los w 50 1. . . .
Banku b. g. 4°/o „ „ los w 60 1. po 200 K,
Banku kraj 4%% w. a. los w 61 1..............
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 1.................
Towarz. kred. gaL ziem. 4% (1 emis.) . . 
Towurz. kredyt, galic. ziemsk. 4% los

w 41% l a t ................................................
* 4% los w 50 l a t .......................................

iii. Obligi za  100 K.
bez kuponu bieżącego 

Gabc. funduszu propinacyjnego 4%.w. a. 
Bukowiński iund. propinacyjny 5% w. a. 
Komunalne Banitu kraj. 5"/o 2 emisya . 

„ 41/2°/o 3 emisya .
,, „ 4% 4 emisya . .

Kolej lokalu, wsch. 4% po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . . 
Pożyczki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1893. . 
Pożyczka miasta Lwowa 4°/o po 200 Kor. 

» „ „ 4Va°/o po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i .........................................   .
20-frankówka...................................................
100 rubb r o s y js k ic h .....................................
100 marek n iem ieckich .................................

płacą żądają

585 547 —

350 380 —
420 424 —

564 — 570 —
— — 100 —

- 360 -

400 - 420 —

109 70
99 30 100 —
95 301 96 —

100 50 101 20
97 50}f 97 70

! 95 j 95 00

! 95 50 96 20
95 70 96 40

66 96 70
102 — — —
102 — 102 70
100 30 101 —
96 30 97 —
96 40 97 10

0—*
97 — 97 70
92 50 98 20
99 70 10 u 40

73 78 __

11 22 H 34
19 — 19 20

250 — 254
117 10 U7 80

SANTOS WTłtlAN?

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje-wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

N a d to  i s p r o w a d s o u o  u a  w ió r  im sty tu e y j  t ttg r sn ie a a jr c h  t a k  K V «ae
S C H O W K O W E  {SAFE DEPOSJTS)- 

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie panoeraej 
sehowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym-

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto w. zar. z ogr. poręką — Z Diukami BSłowa Polskiego “ we Lwowie pod zarządem Z. Hałaoihskiego


